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Żniwa. Po raz trzeci po latach піемоћ 
zbiera plon rolnik polski. Zbiera dla sie 
bie, dła swych bliskich i dla mieszkań: 
ców miast po całym kraju rozsianych 
Przyniosą mu jako ekwiwalent wyroby 
przemysłowe, materiały, obuwie, maszj ! 
ny, radia, rowery, węgiel, sól, zapałki ł 
tysiące innych przedmiotów, ріегууѕ2еї 
potrzeby, niezbędnych w życiu codziens 
nym. Rozpocznie się długi okres wyma- 
ny towarowej, który trwać będzie aż do 
następnych żniw. 

Ten właśnie okres między 


siorem jed- 
nych plonów, a następnymi żniwsmi mo 
żna śmiało nazwać okresem 
chleb, okresem, który w obecnej chwili 
dochodzi do szczytowego punktu nasile: 
nia. 

Ostre mrozy ostatniej zimy i długo- 
trwała susza, uspasabiały obserwatorów 
raczej pesymistycznie,  Zachodziły oba: 
wy czy uda się uniknąć klęski nieuro- 
‘zaju. Do tego dochodziła jeszcze jedna 
kwestia, a mianowicie, duże braki, pole- 
gajace na niedostatecznej ilości sił pas 


walki » 


ciągowych, maszyn rolniczych } nawa: 
zów. 
Pomimo jednak tych tak poważnych 


trudności, dzięki wielkiej energii 1 jests 
"ze większemu nakładowi pracy naszego 
rolnika, dzisiaj możemy już śmiała po- 
wiedzieć, że stan zbóż jest zupełnie za- 
dawałający, а wiadomości napływająs: 
ze wszystkich stron Polski — z Lubete 
szczyzny, Kujaw, Wielkopolski, sa po» 
тупе, Ale te nie wszystko, Jesteśmy 
lopiero w pierwszym okresie zbiorów, a 
wlka oomyślnego doprowadzenia ich do 
końca nie będzie jeszcze ani prostą, ani 
łatwa, odbywać sie już jednak będzie w 
warunkach dużo lepszych aniżeli w ubis’ 
"głym roku. 


OD REDAKCJI 


NA HISTORYCZNYM 
ETAPIE 


Manifest Lipcowy nie tylko odrzucił sanacyJno-faszystowską коа 


1985 rokm, przywracając ma okres przejściowy Konstytucję Marcową, lecz 


zainicjował w myśl socjalistycznego programu wielkie dzieło przebudowy 


społecznej, wielkie dzieło socjalizacji naszego niepodległego państwa. W ten 
sposób wszystkie epokowe reformy społeczne, czy to reforma rolna, czy na- 
cjonalizacja przemysłu nastąpiły u nas w warunkach bezkrwawej rewolu* 
gji = w majestacie prawa, 

W tym tkwi istota wielkości Manifestu kipcowego. Miast krwawej rewo- 
łucji lub długotrwałe] ewolucji esiągngliśng zasadniczy etap naszego prógra- 


mu socjalistycznego, 


Manifest Lipcowy jest wyrazem przejęcia władzy w Polsce przez szeroki 
wachlarz stronnictw demokratycznych, którym przewodzą dwie bratnie par 
tle robotni dowiem w wyniku ich współpracy i oparty na ich programie 


zrodził się Maniiest Lipcowy. 


Dziś z perspektywy trzylecia widzimy, że nie zawiódł om nadziei z nim 


związanych. Nastąpiły zapowiedziane reformy, a paragrafy ustaw i rozporzą- 


dzeń nabrały rumieńców Życia, 


Nie oznacza to, że polska droga do socjalizmu została ukoficzona, Że osłą- 


—  gnęliśmy cel, do którego zmierzamy. Znajdujemy się na pewnym etapie hi 


storycznym. Na etapie, wyznaczonym przez Manifest Lipcowy, którego sze* 


rokie ramy stwarzają, najlepsze warunki do wykuwania dalszych etapów na- 


szej drogi do Polski Socjalistycznej. 


W najbliższym czasie Wojewódzki Komitet Polskiej Partii Socialistycznej w Łodzi, przy- 
J j і } 


stępuje do wydawania specjalnego wojewódzki 
wuje również projekt wznowienia tak popular: 
patyków Partii — „Tygodnia Robotnika”, 
Jednocześnie z prawdziwym żalem zawiadamiawy noszach Czytelników, 
mer „Pobudki” jest zarazem ostatnim w obeczijmi û 


Š 
по. buuetsnu partyjnego. 


eg ! KW PPS opraco- 
по przed wojną wśród rzesz członków i sgm- 


że bieżący nu- 
uaieniCtiWwo nasze z dniem 
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Nienawiść człowieko do człowieka 
nie była tylko „przywilejem” ustroju 
hitlerowskiego E= pisze w jednym ze 
swych artykułów, na łamach tygod- 
nika „La Tribune des Nalions', ame- 
rykański uczony profesor dr. E. Nan- 
ce: 

„W. bieżącym roku, 1947, w naszej 
јак bogatej Ameryce =- pisze E. 
Nance = szczycącej się równie szla- 
chełnymi zasadami, jak wolność wy- 
znania, prasy i równej sprawiedliwo- 
ści dla wszystkich == tysiące obywa- 
leli żyje w poniżeniu i strachu, któ- 
rych jedynym źródłem jest fakt przy- 
należenia do mniejszości rasowej czy 
religijnej '. 

E. Nance nie jest 
Cytuje wsirząsające cyfry ankiety. 

„Ankieta ta wykazała pisze dalej 
rektor uniwersytetu Tampa na Flo- 
rydzie — że około 14 milionów Ame- 
rykanów wierzy w „czarne niebez- 
pieczeństwo* i nienawidzi Murzy- 
nów, 14 milionów zgłasza swoją goto-: 
wość do współudziału w oragnizac- 

ch typu Ku-Klux-Kłan. Około 9 
nilionów uważa kościół katolicki 
sa niebezpieczny. uważając za slu- 
szne popieranie tego rodzaju organi- 
ich 


ich 


gołosłownym. 


zacji jak „wolnomyśliciele', w 
przeciwko katolikom i 
kościołowi.” 

wstrzasającym pomyśleć 
naszej 
około 30 — 40. milionów 


i nieuiność do 


walce 

„Jest = 
Esze prof. Nance — że w 
\тегусе 
dzi żywi nienawiś 
współobywateli. tylko 
ilatego, że różni ich kolor skóry, ra- 


uozostałych 


sa lub wyznanie. 


wykazują te 


Jaką tendencję 
sądy? Na pytanie to odpowiada dr 
Burkhead == pr zący 
Przyjaciół demokracji : 
ych 90 dni mini 
Burkhead 


słowa- 


vodnic 
zyszenia 


w 
nego roku = pisz 
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ner była widownią narodzin 80 


owych orga! zewiących nie 


nawiść f р 
Міф пу ta krzewi się i wzrasta 
okresie == dodaje E. Nance — 


wspanałęgo rozwóju techniki i zwy- 


człowieka nad przyroda 


cięstwa 


wol- 


| obraz 
rej i demokralycznej” Ameryki, aby 
kolw те} 
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Dostatecznie ciemny 


do niego dorzucić i do: 
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Polidgke f Żyjcie 
W zwierciadle tygodnia 


. * . 
W. Brytania i Francja a plan odbudowy 
Europy 

Niemal nazajutrz po zamknięcia Konferencji Paryskiej opinia śwetuwa zas 
stała poruszona ujawnieniem celów polityki amerykańskiej w Europie w >= 


staci pianu odbudowy gospodarczej Niemiec, 


Stanowisko Polski i państw słowiańskich w tej sprawis jest jasne  nie- 
dwuznaczńe. Afiści ciekawą reakcję zanotować można po obu stronach Kae 


nału La Manche. 


Londyn zaniepokojony o swe wyłączne wpływy w zakresie ек! аа 
Zagłębia Ruhry, odrzucił zaproszenie rządu USA na konierencję уза 
w Waszyngtonie, prdponu jąc rozmowy na ten temat w Berlinie, na szczeteu 
władz okupacyjaych. Nie jest to oczywiście tylka poprawka 


zawiera ona bowiem wyraźnie sens polityczny: 


geograliczna. 


Londyn nie chce zjawiać się nałychmiast na dźwięk dzwonka, którezm 


guzik znajduje się w Waszyngtonie. 


Prasa brytyjska nie ukrywa przy tym uczucia obrazy z powoju baz 
krytycznege pod adresem brytyjskich władz okupacyjnych w Niemi zeca 


raportu Harrimana. 


Jeszcze jaskrawsza jesł reakcja Paryża, oparta zresztą na 


słankach. Cała prasa paryska zgodnie podkręsła, że odbudowa Mi 
nowi zagrożenie bezpieczeństwa Francji, Co więcej, ambasadnr Francuski ¥ 


Waszyngtonie, Bonet, bez ортобек oświadczył, że Francji nie zrodzi we u 


żadne decyzje brytyjsko-amerykańskie, które nie beda odpowia lały int>: 


ай 


Francji i dał йо zrozumie: że w takim wypadk 


dować swe stanowisko wobec Konfetescji Paryskiej. 


Tragedia erecka 


Tragedia grecka zdaje się debiegać Końca. Rosnące siły powstańców ға- 


ją coraz bardziej armii rządu afeńskiego. 


Reakcyjna prasa 


z „1. a $ ruta ryi. Š > 
grecka oskarża W. Brytanię, że żle wyszkoliła afnnę 
grecką, czemu prasa londyńska zaprzecza twierdząc, że wojska greckie 


otrzymało takie samo wyszkolenie i uzbrojenie, jakie otrzymuje arma bry- 


ty jska. 


Tymczasem armia demokratyczna poczuła już na tyle pewnie, że jef 


wódz generał Markos zapowiedział utworzenie rządu demokratycznego 


terenach 


na 


wysiedłanych, obejmujących przeszlo trzecią część terytorium 


czone wysłały wprawdzie Grecji sprzęt wojenny, wartości 35 


ją się z dalszą wysyłką wabec wąłpliwej sytuacj 


о i obawy, że sprzęt ten wpadnie po prostu w ręce 


ie i ysi wzbudzić zauianie odpowiednich 


Amiery nauczeni doświadczeniem w 


Zrozpaczony rząd ateński zaapelo- 
się 


n skompromitował ostatecznie 


Konferencja Paryska. — Polski węgiel 
— Jesteśmy skrupulatni. 


[ W związku z odmową Polski wzięcia udziału w Konferencji Paryskiej, w 
politycznych kołach brytyjskich pojawił się niepokój o los dostaw z Polski, 
w ramach uprzednio zawartych umów. Obawy te rozproszył fakt nadejścia de 
Anglii pierwszego transportu węgla polskiego, który według oświadczenia 
ministra Shinwella jest łepszy od amerykańskiego i tańszy ө 4 szylingi (pra- 


wie dolar) na tonie. REIT ' 


Jasne jest, że Polska, która nie uznaje u innych metody nacisku gospo- 
darczego na bieg spraw politycznych, sama nie zamierza uciekać się do рз 


ydobnych środków р 


Umowy, zawarte przez Polskę będą skrupulatnie wykonywane i niepokó? 
зїгөпу brytyjskiej był zupełnie zbyteczny. Anglia dostanie z Polski wszystko 
to, co zamówiła, a czego nie może kupić gdzie indziej inaczej, jak za dolary 


których zapas dopnieje katastrofalnie, 


„ak długo jeszcze? Franco — regentem 
Hiszpanii. 


Udało się nareszcie generałowi Franco urzeczywistnić swe marzenia. 


'„Caudillo* — słowo to oznacza ро hiszpańsku wódz — *viał się na nieograni: 
cz'ny okres czasu, podobnie, jak swego czasu Horthy яа Węgrzech, гетеп- 


tem „królestwa bez króła*. Na monetach kazał on wyryć napisy „Regent 


= łaski Вора“, Stal się de facto, władcą Hiszpanii absolutnym, Nie trzeba 
Codawać, Że Zgromadzenie Ustawedawcze, którego członkowie sa mianowa- 
[pi pośrednio lub bezpośrednie przez Franco, musieli głosować za jego wnios= 


kiem. Wsrusż! „. sy których przeprowadzow "eicreridum nikogo nie mogą 


wprowadzi vy du. 


Ustrój Franco ore się na jednej parti, Stronnictwo to powstało z fuzji 


;talangistów, organizac.| stworzonej przez Antonio Primo de Riyera, syna 


jNawnego dyktatora | z Karlistów. Ostatni, podobnie jak inni monarchiści, są 
przeciwnikami abecne! ustawy o dziedziczeniu tronu. Wraz ze zwołesnnika- 


mi Don Juara orzeczodzą oni do opozycji, a jedynym oparciem Franco pozo- 


„staja falangiści. А 
А Е A: 


$ Juz obecnie zarysowuje się spór między dotychczasowymi sojusznikami. 


Przysztość Franco ie przedstowia się wesoio. Mówiąc o przyszłości politycz- 
[теј Hiszpanii, należy wziąć pod uwagę możliwość zmian w sytuacji między- 
narodowej, zachowanie się armii oraz wzrastającą siłę rewolucyjną mas, pro- 
Awadzących bez wytchnienia w górach Hiszpanii wojnę partyzancka, której 
Rigdy nie udała się Franco opanować, Istnieje prasa podziemna, a strajki ro: 
botnicze są coraz częstsze. Powstaje jednolity front mas pracujących, prze- 


kiwko faszystowskiemu dyktatorowi, 


A mA Р م‎ 


s~ Jak długo jeszcze Franco utrzym 


władzy, trudno określić. Anglo- 


®ззї uważaj i ie za woki юн Е іе | 
ażając Hiszpanię za w „ki lotuiskowice, podtrzymują go nadal, udzie- 


jac pomocy pienieżnej i i 


towarowe, 


Wydaje sie jednak, Że niewiele to no- 


„może i, Że „panowanie ' Franco da się obliczyć na miesiące, 


komentarz 


Od szerógu tygodni z brytyjskiej 
strefy okupacyjnej odchodzą liczne 
transporty, zawierające maszyny, sa- 
*mochody, urządzenia elekttotechni- 


czne, obuwie i artykuły luksusowe. 


Nie zaprzecza temu zreszłą również 
i prasa brytyjska, która niedawno 


objaśniła swych czytelników, że 
część tylko tych towarów będzie u- 
żyta wa rynku wewnętrznym, więk- 
szość jednak przeznaczona jest ‘па 
eksport dła zasilenia kurczących się 


zapasów dewiż, 


s 


Nie widzimy w tym nic zdrożnego, 
przeciwnie — uważamy, iż jest rze- 
czą bardzo słuszną aby W. Brytania, 
która poniosła wielkie koszty wojen- 
ne i ponosi nadał znacznę koszly o- 
kupacji w Niemczech — odbierała 
sobie choć część tych kosztów w po- 
staci wytworów przemysłu niemiec- 
kiego. Ale rzeczy trzeba nazywać 


po imieniu. Transporty, о których 


mowa są niczym innym, jak odszko- 
bieżącej 


dowaniami wojennymi z 


produkeji niemieckiej. 


Świadczy to, że W. Brytania uzna- 


ła za słuszne stanowisko, zajęte 


przez min, Mołotowa podczas Kon- 
kiedy żąda? 


ierencji Moskiewskiej, 


on właśnie tego typu reparacji od 
Niemców. Ale podczas tej konieren- 
cji min. Bevin stand! w szeregu za- 
ciekłych przeciwników odszkodowań 


z bieżącej produkcji niemieckiej. 


Widocznie obecnie min. Bevin zmie- 
nil zdanie, albo ... uznał słusznośc 
pobierania reparacji z produkcji bie- 


żącej tylko wobec Angli. 
Należy przypuszczać, że podczas 
zbliżającej się sesji Rady Ministrów 


rząd brytyjski 


spraw zagranicznych 
da wyraz zmianie swych poglądów 
na kwestie odszkodowań wojennych. 
Uprościłoby to niesłychanie bieg dy- 
zbawiernie na 


skusji i wpłyneło 


atmoslerę międzynarodowa. 
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LIPIEC 


Na ziełonych polach Grunwaldu szumi srebrzyste morze, W lipco= 
wym słońcu błyszczą pancerze, hełmy і miecze; 
Od południa płynie wciąż wielka wojsk fala, Kołysze się las pro- 


porców i chorągwi, a ponad nimi wszystkimi kr; luje jedna, najwięk” 
sza і najświętsza: z Orłem Białym, 

Staje żelazną ławą jagiełłowe rycerstwo i skupia się w oczekiwa- 
niu woga. 

Pod niebo wzbija się potężna pieśń: 

„Bogu Rodzica, Dziewicał.., 

Krzepną dlonie i serca, kamienne stają się oblicza. 

A eto ze stromy północnej zbliża Się fala przeciwna. Na błyszczą- 


białe płaszcze, przekreśione czarnym „krzyż zem, Idzie 


ги a ielcnych błoniach Grunwaldu tłoczy się potężny grzmot, 
To zbrojne ramię siowiańskie, drnzycce i w niwecz obraca krzyżac- 
ką potęgę, przednią straż wsjującej niemczyzny, która w imię Күту 


Za zalewała 


ziemię Słowiańszczyzny, пісѕгс nort i poźogę., 


„DZIEŃ SĄDU I KARY, WIELKI DZIEŃ ODKUPIENIA.. 
ZEDŁ CZAS, IŻ WYŁAMANWE SA ICH ZEBY I ODGIETA 


АТ 
АТ 


„МА 


F ICH REKA PRAWA". 
YŁO TO 15 LIPCA 2410 КОКО; 


„.Ulicami Paryża plynie wzburzony tłum. Ponad głowami 


trikciery. Welneść, Rówauoć, Eratersiwo! 
Znayła wytucha ріошієппа pieśń: 
„ALLONS ENFANT DE LA, PATRIE* 
Niech żyje wułność! Niech żyje republika!! 


m WCKkóż каерине mierze głów, I znów ta pieśń: 
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О © „Centre nous da la tyr? annial" Przeciwko sam tyranii srog 


Lud керн powsteje przeciw tyranii, 
Mury Bastylii dymią ogniem dzialewyi 
gerąca krew, Lud paryski walczy. 
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І eto na Wieży powiewa już trójbarwny szłandar Rewolucji i 


publiki, 
Рг=уНа пайа! 


DZIAŁO SIE TO 14 LIPCA 1789 КОКП, 


ich łęnach kuczy działowy prom... 


napierany Od wschodu słowiańskim  taranem, 


RITETE R 
N 


iersi bluzga czerwona, 


Nasz konkurs 27 


Poniżej drukujemy 27 z kolei odciner 
raszega Konkursu. 
warunkiem wzięcia 


Przypominamy, ¿w 
udziału w losowani 1 
nagród jest nie tylko trafne rozwiązanie, 
ale i punktualne nadesłanie rozwiązania 
do redakcji. 

Termin nadsyłania rozwiązań 
su nr 27 upływa 12 sierpnia br. 


Konkur- 
Rozwią- 


zania z datą stempia pocztowego póź- 


niejszą — nie będą brane w rachubę. 
W rozwiązaniu podać trzeba — przy: 
perinamy jeszcze raz — tytuł książki z 


y 
I 


której fragment został zamieszczony; 
nazwisko autora, oraz własny dokładny 
adres i nazwisko. 


CZCZO O _ 


Tymczasem wybuchia wojna i dostalem sie do 
niewoli. Była to dziwna niewola, zu; a różna od 
owej niewoli męskiej, pełnej poewągi, : dzie wojenne 
trüdy otrzymują, w zagrodzenym Reco kolczastym 
terenie, ой nieprzyjaciela pełną satysiakcję za cnoty 
męstwa, a palmę męczeństwa od rodaków. 

Los nie prowadził mnie nigdy otwartym gościńcem 
zdarzeń, ale raczej boczną Ścieżką, ро kiórej wszyst- 
ko toczyło się niby tak jak normalnie w życiu, jed- 
nak w odmiennej skali, z niedhalstwem odtworzenia, 
lub fragmentarycznie — bez ostatecznego dekonania. 
Zaznalłem еъ czego w latach moich można 
zaznać cierpień i urcku miłości, powodzenia życio- 
wego i sławy. Баа оа porywów i nikczemnych 
mierzeń. Stawalera wobec niebezpieczeństw. Wy- 
они na wojnę, Ba, doświadezyiem nawet wzru- 
z zde zycie Ale cierpienia miłeści nie doprowadzi- 

nie nigdy do wybuchu rozpaczy, urok do upoje- 
nią. етае ekazało się zupelnie osobistym złu- 
dzeniem, a sława żartem przyjaciół, Szlachetne pory- 
wy dokonywały się przed zaśnięciem w łóżku, nasy- 

cały mrck nocy i rozpraszaly się w blasku dnia. Z 
mikczemnych zamierzeń rezygnowałem ~ zazwyczaj 
przez lenistwo i niezdecydowanie, W niehezpieczeń- 
stwie okazywało się na koniec, że w zagrożonym te- 
renie właściwie ja jeden jakimś dziwnym traiem nie 
byłem na żadne niebezpieczeństwo wystawiony. Z 
wojny powróciłem w trzy kwadranse, ojcostwo таё... 
wolalbym wprawdzie to przemilczeć ... . było tylko 
wzruszeniem, ewentualną możliwością ojcostwa, a 
trwało nie dłużej niż cztery sekundy, 


ze 
ru 
52 
ły 


Jest nas szkolnej klasie. Wszystkich 
nas przywieziono z Warszawy. Dwóch autentycznych 


Anglików, dwóch Francuzów, jeden ja, Polak o Íran- 
cuskim o©byw a reszta de niczego nie po- 
one dziwa lagi Pcs mesai - 7 ama Ko-angielskie. Go ra- 


toczą się takie i poilobne rozmo* 
"me do golenia i leniwego prze- 
boku na kok, Poiistawowym je 
wawczym jest polski, choć rozmo- 
em. we francuski łuk angielski. Dru- 
gi prócz Vilberta autentyczny Francuz $; abba Gleont, 
ç ико pe зема, ale choć w Warszawie 

2 15 lat, jedyny wyraz, ktöregjo sie nauczył 
t „tylka, Diatego choć bierze czynny udział w roz- 

1 He swoje wypowiada wyłącznie ро iran 

zostaje w асе dz iwnym stosunku z Thom- 
e trechę po francusku, ale 
e potrafi ami jedn sto- 
i dwaj znają się tylko ze 


no przy w Jem 


wa edphywa cza 


Ë. 


średnim zone nie ma mig- której 


dzy nimi mowy. Podobnych kombinacji jest w na- 
сс: prkeju więcej, a Vilbert i Thomsen, kiór: = nie 

аја żadnego sposobu porozumienia, są mimo wo, a 
może właśnie dlatego, w wielkiej ze soba przyjaźni. 


Pe śniada niu można wyjść na podwórko od 8 do 10 
żczyzn, ой 10 do 12 dla kobiet, Postwórko jest 
a yë. | obszerne, z dwóch stron etoczone skrzydłami 
gmachu аана z dwu pozostalych drewnianym 
płetem, za którym wznosi się о kilkaset metrów da- 
lej na zachód, szary mach koszar, Wokeło są cgro- 
dy i domki, dałej widać pola i wzgórze, na którym 
Stei coś, o ce toczą się stale spory, czy jest іо wieża 
ciśnień czy pomnik Hindenburga. Nikomu jeszcze 
nie przyszło ną myśl zapytać poprostu policjanta lub 
tóre żeł Nie sądzę jednak żeby to była 
ë, Jest to raczej celowe. Ostateczne roz- 
ie nie jest tak ważne, a za to cała sprawa 
o toczenia sporów, dzielenia się na obo" 
iktów, w czasie których można wypo- 
ad adresem przeciwniką najrozmaitsze 
yólne zarzuty i wypominać urazy, dotyczące nie- 
umiejętności i eliaznego. współżycia gromiadnego, 
Obecnie spór wygasa, tracąc swą siłę atrakcyjną, ale 
przez эмезе czas był bardzo ostry: zdarzyło Się, że 
3 , dwa i pół dnia wieżewce z hindenburczykami 
zmawiali do siebie, ani słowem i odmawiali 
ia ręki, 


ғопметта. 


4 
м 
@ 
м 


n rz 
wedi an 


Weaekolo podwórza rosną rzadko rozsadzene kaszta- 
ny i poustawłane są ławki, które cały dzień kręcą 
się dekola swej osi za słońcem: jak słoneczniki, W tej 
chwili siedzi tylko paru nepłunów, inni sie potrzeb ио 
się śpieszyć, ko przeważnie ва albo żonaci albo w do- 

stejnym wieku, który ehrosi ich przed podejrzeniem 

siwarzania atmosiery w „moralności mięizypłciowe- 
go Gbecwania, więc wolno im wychodzié na podwór- 
ks cały dzień. Boy'e niezwłocznie po śniadaniu ciio- 
wają się w „abortach“ i przenajróżmiejszych ko: 
kach od piwnic po stręych, aby uniknąć zmuszania { 
obozowych prac. W ko ño u powyciągaj t 
ale zawsze trochę czasu zyskają. 


ają ich s 


“ Sta 


Tak, tak, miłość to dziwna 


rzecz, 


Gryzę się w język i jestem przerażony hana 
i głupotą tego үтте ale Susanne je przyjmuje 


јако odkrywczą i zdumiewającą prosiotą prawdę. 
y a 


Znów chwiia ciszy, 8 usanne a potem, jakby 
chcąc opędzić się od czegoś, mówi szybko: 
— Ne, eraz niech pan mi coś powie о Polsce 


at 
tak jestem ciekawa. 


дт е чене 


Dymitr twasowiez powoli kroczył je- 
kalerynburską ulicą. Możnaby 


płynął, tak d 


raczej po- 


tojnym był 


wiedzieć, że 


liego krok. Twarz uśmiechnięta, а z ust 
wydobywało się wesołe  pogwizdywanie. 
Szedł z wizyłą do narzeczonej 

W pewnej chwili uśmiechnął się do 


i mruknał:— Tak, tak kobieta cze 
e Iwahowiczu. 


е 
siebie 


ka na ciebie Dymitrz 


Przystanął na chwilę, podumał, a ро: 


Fm znowu 
Muszę 


najlepszego 


mówi: 

е o zrobienie jak 
aby mnie przypad- 
ka niekultu- 


postarać się 


wrażenia, 
za człowie 
ralnego. budzenia więk- 
szego zainteresowania swoją osobą, wy- 
myśleć jakąś ciekawą historyjkę — ja- 
kąś małą sensacyjkę Фа. zamydienia 
oczu współbiesiadnikom 


kiem ‘ffe wzięto 


Trzebaby dla wz 


Prczystanął, 
klepnał się w 


pomyślał chwilę a 


czoło. 


potem 


— Mam! 
ważniejsze, 
dę — ja! 

Zapukał i 

Wszyscy zaproszeni byli już w kom- 
plecie. Był nawet ten przebrzydiy Kuż- 
mie — z nosem jak pomidor, ale o od- 
cienia floletowym — co to К 
do ręki Nalaszy. 


— wspaniała rzecz, a co naj 


że głównym bohaterem be, 


wszedł. 


Dymitr diugo i serdecznie witał się ze 


wszystkimi, nie wyłączając nawet Kużź- 
a” to Usiadł, popił herbaty, a widząc, że 
wzrok wszystkich - skierowany jest w 


jego stronę — rozpoczął 
— Przebaczcie mi drodzy przyjaciele, 
Widzicie — 
Drobiazg 
tylko Idę 


zniłem. 
przyjemna rzecz 
Во posłuchajcie 

са, аё tu na 
д че ! 


że się spó taka nie- 


właściwie . 


spokojnie uli- 
raz słyszę głośny krzyk: — 
rozbójnik! Ludzie 


chwytajcią 


Dokoła 
do sploszonych owiec 
dziem 
szny 


mnie wszystko ucieka, jak sta- 
przed 


kierunku 


niedźwie: 
sira: 
W jednym ręku .rewo.- 
waliza bank 


a w moim biegnie 
rozbójnik. 
wer, w drugim napełniona 


aolami.., 
— А nóż 
Natasza. 


miał? zapytała ze strzchem 


— Na 
wiedzieli ilu ludzi pe drodze trupem po- 


łożył. = 2 
па. 


turałnie, że miał, o 


dodal Dymitr z poważną nii 


Złośliwy Kuźmie, co ło 


nadslca 
Nataszy uśmiechnął 


14 


sig pod w; 


A f 
pa 
au 


— He — he, opowiadasz niestworzo- 
ne rzeczy. W jednym ręku rewolwer, w 
drugim walizka, a gdzie nóż? Miał go 


chyba przyczepiony do szyi, czy jak? 


~= Naturalnie gdzie miał nóż? — 
przytaknęti zebrani. 
— No, gdzieżby go miał mieć. — za- 


miyślił się zuchwaiy bokater.. 1 nagle 
zwycięsko wykrzyknął: 

— W zębach! w zębach, moi d:odzy! 
Taki to już zwyczaj mają rozbójnocy, 14 
noże trzymają w zębach,. Widzę więc 
chydnego rozbójnika z nożem w zębach, 
jak opustoszałą ulicą pędzi w moim kie= 
runku. Tohórze pomyślałem, Wszyscy U- 
ciekają przed jednym jedynym ez1ówie= 
kiem. Ale ja nie będę uciekał. Zapaliiem 
powoli papierosa i czekam. Przybliża 
się,. Jest tuż, tuż obok mnie... Skoczy- 
łem i w jednej chwili wykręciłem mu 


rece. A on dalej prosić i Мара Ko: 
chany, duszo moja, puść mnie, pozwo! 


uciee, w domu mam żonę, teściową i ріе 
ciero głodnych dzieci. 

— A nóż mu nie wypadł? — zapytał 
właściciel pomidorowego nosa o fioleto- 
wym odcieniu. Nudy 

wm Dlaczego miałby wypaść? 

— W zębach trzymał nóż — mówiłeś 
— kiedy więc zaczął mówić:.. 

— Głupi jesteś, jak kołek brzozowy 
Kuźmic, tacy ludzie są przecież wyćwi- 
czeni, potrafią mówić nawet z nożem w 
zębach... Prosił więc, ale napróżno. Trzy 
malem go tak długo aż nadbiegło conaj- 
mniej pięciu policjantów,  zakuli гесе 
i nogi w kajdany i zabrali do komisaria- 
ta. 

Skończył i z wielką pewnością rozglą : 
dał się dokoła, miny słuchaczy 
wywnioskować, jakie ta historia zrobiłą 
wrażenie. 


chcąc z 


A że opowiadał to z wielkim przeko» 
w końcu sam uwierzył w praw: 
swojej opowieści, 


naniem, 
dziwość 

A tu nagle jeden z gości, jak było do 
przewidzenia pomidorowato-uosy Kuź* 
mic, zepsuł wszystko. 


— Biedny гариб, biedna јесә żona 
i teściowa, a jak naprawdę godne polite? 


wania dzieci, Zostały nagle półsierotammi: 
Tak, tak — taki jest Świat, Go on właści 
wie złego zrobił? To bohatesł . Rabował 
bogatym a biednym dawał Wierzcie 
moi mili, — wstyd mi siedzieć przy jed 
nym stole z takim co Bohaterów w regw 
siepaczy oddaje. Niech go diabli wez 
ma! 


OJNIK 


Zebrani potakująco уай głowami. 

Ojciec Nataszy zerknął z , pod oka na 
Dymitra i zamruczał: 

Nie pomyślałeś o tym, że rodzina głod 
na i bez opiekuna pozostanie. Nie wiem, 
nie wiem — Nataszę obiecywałem, ate$ 


iej jeszcze nie poślubił, muszę się nað 
tym dobrze zastanowić. 
— Powinien go był przecież puścić, 


Nieprawda? Kto teraz te pięcioro niewia 
nych dziatek karmić będzie? — móbw'la 
Natasza spoglądając na Dymitra wzros 
kiem pełnym niechęci. 


Sława bohatera poczęła blednąć. = 
Chciał się bronić, ale nieżyczliwe spoja 
rzenia powstrzymywały go. Јака głupid 


sytuacja. Sam diabeł pewnie napomknął 
mu tę historię o schwytaniu  bandytya 
Siedział więc cicho. Czuł się jak prze- 


stepca. Mrocznie spoglądał dokoła. Nas 


wet herbata przestała smakować. 
Paskudna sytuacja. 


Ojciec Nataszy podniósł się z za slo» 
iv i głosem pełnym patosu rozpoczął: 


== Dymitrze Iwanowiczul Так jaka 
ten Bóg nade mną, którego za świadka 
wzywam # tak mojej córki nie dosta 
niesz w jeżeli nie uwolnisz z więzienia 
nieszczęśliwego złoczyńcy .. 

„= Ach mój Boże, jak ciężko z wami. 


— narzekał Dymitr. — 
wami... 

— Boisz się więc? „.. pokpiwał Ки?= 
mie, ten co to zabiegąr э rękę Nataszys 


Jak ciężko z 


— Nie sądźcie, abyscie nie byli sądzes 
ai, wiem, że jestem całkowicie w was 
szych rękach, ale zrozumiecie mnie przas 
cież, Jak można uwoinić kogoś z więzie4 
ma kiedy on tam w ogóle nie siedzi, 
Wybaezcie, ale to wszystko było od a 
do z zmyślone « ғ є 


„ — Kłemiesz, abyś ше musiał dzieciom 
zwracać ојса, ale jak tu mnie żywym 
widzisz tak nie dostaniesz Nataszy wek, 
rozbójnika = i Копіее, 


Zrezygnowany opuścił Dymiir niegoa) 
ścinne mieszkanie, Wszeńt de. zajbliźszef, 
kmajpy 4 івы rozpłakał się чая szklanką | 
wódki. z 

«m Mieli rację gasa  pięciogo głodnych 
dzieeil Rodzonego brata zniszczyłem, dg 
więzienia oddałem, w zęca siepaczy : a 4, 


AGh, ja przeklęty po tysiąckroć s a а jaw 
#65 гапо, skoro świt, pO T uwoltg kos 
chanego bandytę s » з 19701016 LEY jaki 
się Dymitr nazywam : sz 


fBrzalożył А KA 


szanowna Mama 


r e 
Ja ofradłem bank, we | | ak 
coś ty zrobił? la 8 
ا‎ 
У <s 
Є сзсз 
= о 
SE x 
Ee — i jej się nie podobam, 
« ы a gdybym tal zmienił uczesanie? 
F Я 
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sy 
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EF 
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CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU SKORZANEGO 


W ŁODZI UL. CZACKIEGO Nr 16 


ы r 2A 


TELEFONY: Wydział Finansowy 113-84. Wydział Planów i Statystyki 174-52, Ogólny — łącznina 200-10 
DOJAZD TRAMWAJAMI Nr 1 i 16 do parku „Wenecja“ 


CENTRALA ı POSIADA DZIAŁY: 


WYDZIAŁ ZBYTU REGLAMENTOWEGO 
który prowadzi sprzedaż skór, obuwia, pasów, art. techni- 
cznych po cenach sztywnych według przydziałów dokony- 
wanych przez Centralny Urząd Planowania w ramach 


gospodarki państwowej. 


WYDZIAŁ ZBYTU KOMERCYJNEGO 


k... m — — 


i futer po cenach komercujngch, 


Sieć rozdzielczą, którą prowadzi przez swoje sklepy (dau- 
niej Bata) na terenie całej Polski detaliczną sprzedaż 
wyrobów przemysłu skórzanego, przemysła gumowego 
oraz włókienniczego, dla ogóła ludności po cenach 


komercyjnych. 
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